ychodzi w Warszawie 


nie Zł: 10: Numera przedaj się oddzielnie wcenie 


kosztuje Zł: 50. półrocznie 2 


$ E ATRAN 


Oto jest rozkaz ; który JEMość W. Xią: 


żę „Konstanty pazei? Wódz Wojska Pol- 


skiego wydał po wielkim popisie ; na którym 
przytomną była N. Cesarzowa Matka N; Ce. 

sarza i Króla Naszego; w czasie pobytil 
Swojego w Wańszawiei 


Š N. Cesarzowa ER mi, abym o: 


Świadczył Jej ukontentowanie korpusom; na 


których j popisie d. 25 Września być raczyła: 
Tóm bardziej pośpieszam z uwiadomieniem 
ich o równie chlubnym jak póchlebaym do: 
` wodżie Jéj dobrotliwości; iż będąc świad: 


kiem powszechnej. skkwapliwości wojska w o 


każeniu się godnóm uwagi Matki najlepsze: 
gd 7 Momarchów ; nie mogę wątpić o rado- 
ści; jaką sprawi każdemu wójowhikowi Pol: 
skiemu pewność, iż dezekiwaniu i Ci Mości 
odpowiedział, — Dopelniająć woli N; Cesa: 


rzowy; pozbaw iłbym się rajprzyjemniejszćj 
roskoszy, gdybym zarazem w tym rożkózić 


dzientym nie zostaw ił pamiątki zupełnego ża: 


dowolnienia ; jakie mi sprawił „prawdziwie 
doskońały stan, wjakim się wojsko przed jz 
€: Mością ukazało: Pochwaly dane tylko 


1 


- kwartalnie Zł: ia igr 


codziennie z rana o godzinie dziesiątej, 
dziele, i Poe Cena E AA wynosi. w. „Warszawie rocznie Z): 409. 


45. 


| 21 Listopada 18386, 


wyjąwszy, Nie- 

półrocznie Zł: 20. kwartal- ; 

sowy, erni Król: za roeznie 
15. 


zą: niektóre rzeczy w szczególności, osłabia 


j łyby wyrażenie uczucia, jakiego doznaję na 


widok doskonałości; którą ogół wystawia; 
doskonałości; któraby zadowolniła najtru- 
dniejszego nawet znaw cę; a która i przewyż- 
szająć spodziewanie moje nic mi do żąda- 
nia nie zostawiła prócż. obecności naszego 
Ñ. Monärchy: Ale miałem tyle sposobności 
przekonania mię o duchu ; jakim tchnie to 
wojsko , iż jestem pewny; że podwojone w 
dniu tym gorliwość i i usiłowania i byly sku: 
tkiem przekonania si się jego, iż spełniając i wszy- 
stkie moje żądze, nie mogło dać oraz J. C: 


Mości przyjemhiejszego dowodu poświęce: s 


nia się i wdzięczności swojej. =£ Dwadzie- 
Ścid cztery. lat upłynęło; jakemi służyć ża: 
czął ; lecz mogę śmiało 'powiedzieć, iż rzad- 
kom widział tak piękhy korpus wojska; czy 
to w.jego ogóle; czy teź w rózimaitych czę: 


ściach: Dziękuję wojsku; iż spodziewanie 


moje przewyższyło ; i głośno oświadcżajn ; 


iż Jepiéj umieri cenić gofliwość j Jego, aniże. 


li wyřazić potrafię: =< Takie to są owoce 


wytrwałości i pracy ze strony wojskowych 


wszelkiego stopnia, Wojsko pojnnieć będzie, 
iż ten Rozkaz dzienny był ogłoszony w czieć 


4 


TZ PE OÓODZ 


ooo 


EE Sara E a 


ry lata po mojém do tego kraj ju przyby ciu, 
gdym tylko szczątki jego zastał. Bez takich 
officerów, jakich mamy szeżęście posiadać, 
Mogą być. pe- 
wni. mojćj wdzięczności, i spodziewam się; 
że będą pizeświadeżeni, iż nierównie: le. 


niczegoby się niedokażało. 


piej znam ich zasługę, aniżeli wysłowić mo- 
gę. Oby czuli, iż skutek ich usiłowań jest 


źródłem iniłego uczucia, jakiego doznaję wi.. 


dząć ich w stanie godnym ich samych i nas | 


rodu, tyle sławnego ze stałości i męztwa wę 
wszelkich przemianach wypadków! 


Naczelny Wódz 
W. X KONSTANTY. 


wiadostości POLIŃYCZNA. 


5 Paryża dnia 4 Listopada. > 


Xiąże Angouleme wyjechał do Śiazbin $ 
Mó: ł 


wią że celem jej; jest obejrzenie twierdz; $ 


ga; podróż jego trwać ma 6 tygodni. 


przeż wojska obce opuszczonych. 
Rozmaicie tu A o powodach ; 


krótkiego pobytu N. Cesarza Alexandra w 


Paryżu. Zapewniają J jednak; i iż Monarcha ten | 
miał długą rożmowę z Królem. naszym, któ- ( 


rój celem, było ściślejsze a się Ros: | 


sji z Francją: 


j. €. M. W. Xiążę Koniki: jk ) 


dza się tu często w ubiorze cywilnym. = 
Onegdaj tak ubrany znajdował się ha tea: 


trze, ale Go niektóre osoby. poznały. W tych 
dniach, był na wielkim polowania w iowa: | 


Bpis Naszego Xiążęcia: 


, dnia 4 Listopada. 
W. X. Konstanty w towarzystwie X: 
Berry był przytomny manewiom wojska; 
któremu dowodził Jenerał Marmont: ' 


"W naszym tegorocznyja Kalendarzu po 


litycznym, na rok 1819 wypuszczońo hową 
dynastją panującą teraz w. Szwecji. 
"AW Magdeburgu przeszło trzysta farnić 
lij zgodziło się ha ta; ażeby śspotkawszy się 
na ulicy kłaniać się ty iko kiwhieniem głowy; 
bez zdejmowania kapelusza: : 
Wy stawić inają w Strazburgu pomnik 


sławnemu J ener ałówi Kleber: Xiążę Lówch: 
i e A 
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"ki po całej ulicy. 


tenber g. A (Bugienjtsz Beauharnais ; były 
Wice - Król Włoski) jako dawny Oficer wy- 
prawy do Egiptu, złożył, 600 frańków. 


W końcu zeszłego | miesiąca, umarło tu 


w jednym. domu | pięcioro. dzieci, którym ro- 
dzice nie pozwólili zaszczepić ospy. Jedna 
z maiek, która w tym przypadku, jedyne 
dziecko stu aciła, oddała się najwyższćj roz- 
paczy: przez całą noc rozlegały się Jéj krzy- 
Czemuż slyszeć. jój nie 
mogly te wszystkie matki | „90 przez. niedbal- 


stwo 1 ńiedo wiarstwo,. gotują grób. własnym 


$ dzieciom, które później, moglyby być pod- 


porą ich hiedołężnćj starości! 


z Br śred dnia 5 Kotopida. 


Onegdaj przy odgłosie dział i okrzykach 
ludu przybyła tu Ni Cesarzówa Marja Mat: 
ka.N. Cesarza. Alexandra: Dziś przybył W: 
Xigżę Konstanty; spodziewany | się dziś przy: 
bycia N. Króła Praskiego, ale Najjaśniejszy 


Cesarz Alexander oczekiwanym j Jest dopieró 
5 przy końcu ieks: tygoðnidiss 
tak 


W Bruxelli j już dawno nie było tyle i weż 
sołości i ruchu. U roczystości następują pd 
uroczy stościach: Danoj już kilka balów, ktć,. 


re N. Cesarzowa Matka, przytomnością S%vo- 


ją ożywiała, 


Mają tu nadzieję, iż brzyjadzie-ć z Aki 
granu Pani Catalani ; - i kabalarka Panna Te 


, Nobrand. > 
Na jednej fontannie w Bruxellis czyta- l 


my następujący apis z czasów pamięj néj 


' podróży Piotra Wielkiego. ,, Petrus Ale xie: 


jówicz,: Czar Moścoviae, Magnus Dux, mare 
gini hujuś fontis insidens, illius aquam ño- 
bilitayit libato vino; hora post meridieni ter- 
tia, die XVI April. Anno 1717”. 


Wi nowo wyszłych dwóch dziełach stå- 


kystyczkych; Hrabia Bray ' utrzymiije : "iż 
Rossja 80 iniljohów mięszkańców wyżywić 
potrafi. jA Hupel przeciwnie utrzymuje , 
iż inoże 885 wa kicie Jakaż ró 
źnica! 


"až Fożpożzął się płechód Wk Han. 
iowórskich z Francji: Jutró oczekują w nas 
szem mieście na oddział sody z A lu: 
dzi. ; 


za 474,102. Talarów wartości; 
"cher za 585,757: 


Sławny nadpowietrzny grotesk- Mabier, 


przybył z Londynu do Bruges. Z tamtąd 


zrobi Salto mortale do Gandawji, a z Gan- | 


dawji,do. Bruxelli; gdzie wystawi kilka wisi 


dowisk. 


'* Rożchodzi śię pogłoska; iż będzie mia- 
nowany Vice -Król do Prowincji „południo- 
wych Królestwa Niderlandów. 


z Szwajcarji 20 Podać 


Niedawno dawano Serenady w Frybur: $ 


gu dla Prezydenta: Werro i dla niektórych 


Członków Rządu, którzy razem z nim pod- 


pisali oświadczenie -przeciwko przywróce* | 


niu Jezuitów, 


źno w noc powtarzał okrzyki +. » Niech ży- © 


` 


jet, ‘Policja chciała lud rozpędzić , ale zna» ; 


lazła mocny: odpór; a mieszkańcy dopióro 
wtedy. rozeszli się. do domów; gdy i się po- 
kazał Burmistrz i sam osobiście ich o to 


| prosił. 


z Londynu 1. aa; i 


Pogoda tak tu jest piękna , jakby na wio: 


sne.. W okolicach Londynu znajda. jot- 


ki, sa krzaki na nowo. pusźczają: 


z Brandebur gu. 


Publiczne pisma SRE EE pi to: 8 UAJK 
ają następujący 


rzut oka na rozdarowane dobra nasze na* 
rodowe. Xiążę Hardenberg otrzymał dobra 
Xiążę Blü- 
, Jenerałowie Bülow za 
200,000; Jórk za 200,000; 'Tauenzien za 
200,000; 'Gneisenah za 209,000, Knesebeck 


za 100,000, Saniz 4g;3 18; Zastrów: 68, 000%, 


PEWA; ostatni w nagrode za majętności utrać 


cone: w Polszcze : P. Humboldt otrzymał do!” 


bra za 1060 1000 Tal: , Creliager za 100, 000 


Tal Hrabia A za 1,000 „000, Xiąże 


Thuru i Taxis za i „200,000, P; Szarnweber ` 
ża 70,000; Xiąże Meklenburg Sztrelitz za 

1,000; 000 Talarów , Królowa Holenderska 
za 1,000;000; Hrabia Mosşburg za 500,000 
Talarów. 


r 


z Charlestown 10 IV rześnia. 
31 f ó 


Febra żółta pokazała się w naszem mie- * 


ście. „Dziś zaraziły się nią trzy osoby, z któ- 
rych jeden zachorował śmiertelnie.” 


pee EA E Je: Kyle? ESR: WA 
Lud zbićrał się tłumem i pô- 


j; 
| 
T 
| 


5 śnłyny: 


ja 


„się spodziewać, 


łój "Wirginii. . 


Gabel: Cass , gubernator J en- 


nin RS; Jenerał M Arthur, wyjechali 
zZanesville 1. t m. w celu udania się 
do twierdzy Stej Marji, dla zawarcia przy- 
mierza z kilku pokoleniami indyjskiemi. Roz- 
chodzi „się pogłoska iż5 do 6 tysięcy gee 
będzie przytomnych umowom. 

SANA Bostonu 28 Wźażinia, 

"Targi nasze źle są opatrzone w kas 
do budowania ; liczba przedających nie od- 
powiada liczbie kupców. Wszystko każe 


„iż drzewo do budowania 


na rok przyszły j jeszcze będzie droższe : ta- . 


ka to jest liczba osób chcący ch się budować. 


"5 Lynchburga (w Waai) 
U 
Miasto Lynchburg stało się w krótkim 
czasie miastem najbardzićj kwitnącóm W Cas 


mzekiJames; ö'iz2omil nad Richemoud 
w prowincji Campbell. Jéj okolice lubo 


: "Bardzo górzy ste; są_ przecie urodzajne , bo- 


gate i ludne. *Mało jest takich miast, któ: 


t rych. bogactwa i ludność tak nagle wzrosła: 


To dziecko gór; zaledwje dziesiąty rok za- 
częło; a już liczy 15, „000 mięszkańców , bli. 


sko 700. domów, bank, 5 Kościoły dla trzech 


odmiennych wyznań „ wspaniały ratusz w mies 


ście bardzo gustownie. z cegieł wymurowa- 
ny H tak jak wszystkie inne publiczne budo- 
wle, „i jak większa część domów. W Lynch: 
Gospod (hotelów ) do 
najęcia; blisko 60 magazynów ; dwie dru- 


burga jest dziesięć 


(karnie z których wychodzą dzienniki, trzy 
‘papiernie; i kilka księgarni. Oprócz te- 
go, ma siedem Składów tabacznych , i i trzy 


Liytchburg szczęśliwemu położe- 


niu swemu winno niezmierne: korzyści. To. 


amiasto nie ma i nigdy nie będzie miało Ty: 
'wala: Źródła jego dostatków nie mogą być 
obliczone.  Mósi być koniecznie miastem 


składowóm wszystkich płodów, bogatych 


| prowincji wschodnich ; wielkićj części pro- 
| Wwincji Tenessee; Ghid i Keńntucki: 


4 wj t 
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Leży na wschodnim brzegu 
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* yieckiego dnia i5go mca Lipca roku 1818: - 
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OBWIESZCZENIE. 


Pisarz Trybunała Oywilnego pierwszej „Instancji Wojewódźtwa Mażowićckićgo: 


| Wisdomo czyni komu o tćm wiedzieć należy; że. póskessja: inurowana;, dachowką pokry” 


ta, ż przyległemi komórkami drewnienemi i podwórzżem tu w Warszawie przy ulicy Przy” 
tynek pod liczbą 13418 na gruncie czynszowyni i dziedżicznym , podług wyroku wykony” 
wanegó zapłacić się mającym, w Cyrkule 2gim połóżona, a W szczególnóm obgraniczeńii 
przeż Komótiiika zajmującego opisana; w póssessji dzierżawnej JPana Michała. Kapicy zo- 
stająca, w exekucji na instancją JPana Pawłą Lange fabrykanta chemiczhegó farb; jako od 


'sukcessorów pełnoletnich niegdy Sżylnona i Jadwigi .Wiśniewskich . mał: prawa nabywcy; 


tu w mieście Warszawie przy ulicy Ryniarskićj pod Nrem 745 mięszkającego > przeciw. 
ko JPani Franciszce Królikowskićj wdówie swójćm i małoletnich dzieci swych Anieli, Fe: 
licyssymy; Marjanny i Jakóba imieniem czyniącćj; tudzież opiekunowi tychże nieletnich 
Tomaszowi Matuszewskiemu w domu pod liczbą 2772, Benedyktowi i Józefie z Królikow: 
skich Zapałowićzom: mał: Janowi i Rozali z Królikowskich Ehmę mał: Wojciechowi Króli- 
kowskiemu w domu pod liczbą 1905 przy ulicy Przyrynek w Warszawie mięszkejącym oby 
walelom , nakoniec przeciw JPani Franeisżce ż Królikowskich Awedykoweji jej małżońkowi 
Awćdykowi ż imienia i miejsca mieszkania nięwiadomym; przez Komoriika Sgdu Appella: 
cyjnego Królestwa Polskiego Uroda: Marcina Ciechanowskiego w- Warszawie w, domu pod 
liczbą 470 mięszkającego ; cełem publicznej sprzedaży pod dniem 25cim Maja r: b. 1818 
zajętą została, Takowe zajęcie wręczonćm zostało w biótze JW: Katóla Wojdy Prezyden: 
ta miasta Warsżawy na ręce Urodz: Falińskiego Adjunkia, A potćm w Kahceliarji Sądu 
Pokoju Wydziału Igó Powiatu 1 miasta Warszawy na ręce Ur: Idzikowskiego Pisarza te: 
goż Sądu, w jednym dniu 6g0 lipca toki bieżącego 1818; toż saimo zajęcie żapisanćm zó* 
stało tegoż samego dnia 6go Lipca r. b. 1818 do księgi żańresztowań tu Wżnego Jakóbą 
Libor Strzeduly., Konserwatora hipotek Wojewódziwa Możowieckiego. a do księgi podobnej 
zaaresztowań u Pisarza Trybunału Cywilnego pierwsżćj Instancji Województwa Mązowiec 
kiegó w dniu i3stym Lipca r. b. 1618. Pierwsża publikacja zbioru objaśnień i warunków 


. sprzedaży tej odbywać się będżię. w sali andjeńcjonalnćj Frybunalu Cywiliićgo pierwszej In. 
€ aJe ; l ' 


stancji Województwa Mażowieckiego , posiedzenia śwe w Warszawie prży ulicy Senator". 
skićj w päłacü Nro 466 ódhbywającego; diia 24go Sierpnia r. b: 1818 © godzinie rótej z 
rana, A to za sprawą i popieranićm Urodż: Felixa Jasińskiego Patrona przy tymże 'Trybu- 
nale, w Warszawie przy ulicy Długićj pod Numereińn 557 mięszkającego. Działo się w 
Warszawie w Kancellarji Trybunału. Cywilnego pierwszej Instańcji Województwa Mazo: 
| Zimic how ski Pisarz, 
Wywieszóno obwieszczenie niniejsze na tablicy w sali audyenejonalńćj Trybunałui 
dnia 15gó Lipca roku 1818: 78 ; R RE 
poef ' ; STRIS Zmichowski Pisarz: 


- Nastepnie. po dopełnionych trzéch publikacjach zbioru objaśnień i warunków przeda- 

ży pówyż wynienionćj, w Warsząwić przy ulicy Przytyńiek pod liczbą 1918 stojącćj pos- 
sessji, takówa w dniu g Listopadś"r: b: jako terminie trzeciej publikacji zbioru Gbjaśnień 
i warunków licytacji ożnaczonyr jna: audyencji publiczhćj Trybunału Cywilnego pierwszej 
Instancji Województwa Mażowicekiego ; Felixoti Jasińskiem , Patronowi sprzedażą kieru- 
jącemu , jako najwięcćj dającemii, za suinmę Złłp: 6,600 prźygołowawczo piżysądzońą zo- 
stała; do ostatecźhego zaś onejże przysądzeńia ; wyznaczony jest terinin. ña dzień 4 Sty- 
cznia 1819 roku na audjeńcji publiezńćj powyż wymienionego Trybunały: Działo się w 
wieckiego dnia i8 Listopada iði roku: | R R | 

i ASY :  Zgichowiki Pisarz. 


` Warszawie w Kancellarji Trybunału Cywilnego, pierwszćj Iństaricji Województwa Mazó* 


+- 


Wydatycy odpowiedzialni, 


